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Telegraficzne wiadomości.
M o g u n c j a ,  d. 8. M a ja .— P roces w ytoczony  przeciw Reiningerowi 

zakończył się uznaniem go niewinnym. Trzym anym  jest przecie w w ię
zieniu , jak mówią, na żądanie francuzkiego rządu.

B e r n ,  d. 8. M a ja .— Rada związkowa w odpowiedzi swej na osta
tnią notę aus lryacką ,  żądającą przypuszczenia urzędników austryackich 
do  dozoru  nad wychodźcami odrzuca projekt aus tryacki i  sobie zastrzega 
stanowienie o wychodźcach. Zapowiada przylem popraw ę praw a d o t y 
czącą cudzoziem ców  w kanionie Tessin. Rada żąda zniesienia zamknięcia 
granicy austryackiej i p rzyw rócenia  dobrego  sąsiedztwa.

P  a r y ż ,  7. Maja. — Zdaje się, że posiedzenia ciała p raw odaw czego 
będą przedłużone na dni 14. Toż przy ję ło  dziś praw o sądów przysię
głych. W  spraw ozdaniu  o budżecie skreśliła komisya miejsca, które po 
chwalały senatusconsultum ograniczające alribucie ciała prawodawczego, 
natomiast zamieściła wzmiankę o popraw ce Montałemberta ścigającej się 
do  dekretu  konfiskującego dobra  orleańskie.

B e r l i n ,  d. 9 Maja. — Naj. Pan r a rz y ł  udzielić hr. Adolfowi Fur- 
stensteiu w U llersdorf  godność szambelańską.

B e r l i n ,  d. 9. Maja. —  N a t i o n a l  Z e i t u n g  donosi,  ze wczora 
(w  niedzielę ) tak w Belgii, jakoteż nad Renem śniegi wielkie spad ły  i 
pola nad Renem na stopę wysoko pokry ły .

— Nie wiadomo dotąd kiedy się zakończą posiedzenia sejmu. D o
myślają się po robotach , które będzie potrzeba ukończyć, że zamknięcie 
sejmu dopie ro  13. lub 14. b. m. nastąpi.

MŁrólestwo jtołsliie.
R ada administracyjna k ró lestw a, postanowiła: o soby  niekorzysta- 

jące z amnestyi,  zagranicę zbiegłe w r. 1831, których nieobecność w k ra 
ju  świeżo odkry tą  została ,  a mianowicie: Antoni Czajkowski b. wojsko
w y, St. Jansen  b. student uniw. wileńskiego, w czasie rew olucyi w o j
sk o w y ;  Jó z e f  Lagner b. s tudent warszawskiego uniw.; Ludwik Lasocki 
b y ły  porucznick  13 pułku u łanów rew o lucy jnych ; Mikołaj P ietruszyń- 
ski b. w ojskow y; E w ary s t  R ejkow ski,  b. w o jskow y; Ignacy S tw orzyń -  
ski b. s tudent warszawskiego uniw. w czasie rew olucyi w ojskow y; Jó z e f  
W y szk o w sk i  b. porucznik  4 pułku piechoty b. w. p.; J ó z e f  Ulatowski

. podporucznik  7 pułku liniowego, ulegają karze konfiskaty wszel
kich irh  majątków, bądź już zase k w e s tro w an y ch , bądź uastępnie jeszcze 
w y k ry ć  się mogących, a to w edle p raw ide ł ,  postanowizuiem z dnia 14. 
Kwietnia 1835 r. wskazanych.

Hossya.
Dziennik H a m b u r g e r  N a c h r i c h t e n  donosi z Petersburga pod 

dniem 23. K w ietn ia ,  jak następuje. Stan rzeczy  w S tam bule ,  jak już 
wspomnieliśmy, wziął ob ro t  niepomyślny dla Rosyi. Tureck ie  s tronni
c two dążące do reformy, pow iadają ,  znów o tuchy  nabra ło ,  a naw et d y 
wan w teraźniejszym składzie swoim ma się od chwili p rzybycia posła 
angielskiego dla stronnictwa tego znów przychlnym  okazywać. Uyplo- 
m acya rosyjska n iepow innaby  teraz w obec okoliczności tych wiele' wię
cej osiągnąć, jak przyrzeczen ie  porty ,  iż na przysz łość  w kwesty i miejsc 
świętych nic nieprzedsieweźmie, n ieporozum iawszy się poprzednio  z ga
binetem carskim w Petersburgu. —  K ozacy dońscy, czarnom orscy i kau- 
kazcy będą na rozkaz cara przez linią, o renburscy  zaś i uralscy przez 
zastępców w wydziale  kolonii wojskow ych pod pew nym  względem rep re 
zentowani. Będą więc ściślej aniżeli dotąd do pow szechnego systemu 
osiedlania wojskowego p rzy łączen i ,  — a to stanowi krok now y  do cen- 
tralizacyi.

F rancy a.
P a r y ż ,  6. Maja. — C esarz  zwiedził wczora w tow arzystw ie  mini

stra stanu wystawę cesarskiego tow arzystw a ogrodniczego, nad którem 
Pr*.vj;)ł patronat.  W chodzącego  i w ychodzącego  witano ok rzykam i:  
^ 'ech żyje cesarz! T o w arzy s tw o  ofiarowało mu koszyk najpiękniejszych 
Poziomek i winogron.

— Z pow odu wczorajszego święta dzienniki paryskie nie wyszły.
2 w.Vjąlkiem P a t ri e i S i e c  1 e.
, Dwaj bracia posła hiszpańskiego markiza de Valdegamas p rz y 
z b  ł ł* Wcz.o r a > a ê n ' f  zas,a*' 8°  przy  życiu. Zmarłego nabalsamowano.

w oki złożono  w kościele du R oule ,  niewiadomo dotąd ,  czy je p rze 
wiozą do d ó b r  jego pod  Badajoz.

W kró tce  dw ór cesarzowej będzie uzupełnionym . Hrabina Rion 
' zostałała mianowauą d y rek to rką  bielizny cesarzowej.

— Na posiedzeniu dzisiajszem radV stanu ,  złoży ł pan S chneider  
spraw ozdanie  komisyi względem budżetu  na rok 1854.
(uw arzv s iw aa^ Zie Z,0Z0.110 p r o je k t , względem założenia nowego
tow arzystw a, na ktorego czele stoją panow ie Isaac i Emil P e re ire  i ma 
nosić miano: k redyt rolniczy. N ow e to przedsięwzięcie uzupełni towa
rzystwa kredytow e: ziemstwa i ruchomości. V

—  Po wielu miejscach w departam entach zaniechali robó t  wyrobni-  
cy, ponieważ odm ów iono im podw yższenia  p łacy

Mówią tu wiele o jednej angielskiej Miss, zwanej pięknem okiem 
(hr. de Beauregard).  P an i ta była na ostatnim balu w  ratuszu i znajdo 
wała się na sali przysposobionej dla cesarskiego dworu. P iękność iei 
nadzwyczajna wszystko przyćm iła ,  nawet dotąd za najpiękniejsze uvva 
zane kobiety  niczem by ły  w po rów nan iu  do niej. Pan Berger wiedział 
h J ł T U  I6’ " 1C Zai}ro®'ł ’ a | e Patli ta umiała p rzewieśdź swą w olę i przy
Ikłni i T ° '™ " a 113 Za złe P ° czy 'a n o  panu Berger ,  że się później 
skłonił do ,e ,  zaproszenia Ganili to zaproszenie bardzo  goście na ob.e-
L A bbaluT ć i1 Spra” ledliw0Ści- a mi?dzJ  innymi senator  Marchand

W y s ta w a  obrazów  zostanie w tych dniach o tw orzoną. C z te ry  
ob razy  przyptiszczono do wystawy, w b re w  przepisom, bo już sąd p rzy 
sięgłych zaw yrokow a ł o obrazarh ,  które mogą być pom ieszczone na w y 
stawie Nie zadziwi jednak to nikogo, skoro  się dowiemy, kogo te ob razy  
przedstawiają , a naprzód  cesarzową, drugi księżnę M atyldę, trzeci księ
cia H ie ron im a , a czw arty  jenerała  Magnan. ą

— Hrabina Montijo matka cesarzowej p rz y b y ła  do Paryża N ade

S “  r p„ t e ™ :  b°  *  “ * •  *“ • “  2 d ,“ " ie
—  Policya bardzo  jest czynną, niepokoi legitymislów. W  Saiutes 

o d k ry to  tajną łab rykę  prochu  i wielu amesliowanych internowano.
—  K an to r  p rzem ysłow y P an ton ,  znajdujący się w Paryżu  na bule- 

warach des Ita iens zanegociow ał pożyczkę dla miasta T u ry n u ,  do w y
sokości 7,000,000 fr. J

P a r y ż ,  27. Kwietnia. (Kor. Czasu.) — Listy  ze S tambułu nie n ade
szły jeszcze drogą marsylską. Jeżeli  m orze jest spoko jne ,  przyjdą one 
zapew nie  dz.s w ieczorem albo ju tro .  P om im o tw ierdzenia mego kolegi 
berlińskiego, wiadomości p rzychodzące  przez Marsylią, wzbudzają tutaj 
więcej ufności, n.z wiadomości odbierane przez T ryes t  Na to mamy 
dow od  w fałszywe, i zmyślonej wiadomości o rzezi chrześcian w Starn 
bule i Brussie. Ambasada turecka w P aryżu  odbiera u rzędow e listy d ro -a  
marsylską, i jezełi je odbiera czasem przez T ry e s t ,  listy te są zawsze 
szyfiowane. -  Lord  C larendon  ośw iadczył w parlamencie, że missya 
ks. M enzykow a ma na celu spraw ę g robów  świętych i wyswobodzenie  
religijne chrześcian. Oświadczenie to by ło  wzięte za wróżbę pokoju  ale 
rzecz może się jeszcze inaczej obrócić. Rossye domaga się w ysw obo
dzenia religijnego chrześc ian ,  ale jeżeli w ysw obodzenie  lo nie odbędzie 
się na jej k o rzyść ,  wojna może być  podobną.  Ludzie dobrze  znający 
w schód ,  u trzym ują ,  ze w razie uieudania się missyi ks. M enżykowa 
przez Rossyą6 Pows,auia lu d ° w słowiańskich T u rc y i ,  popieranych

W  tych dniach w yszło  w Paryżu  dziełko dwóch S e r b ó w  PP. J ako- 
Wic , G ru jc ,  pod  ty tu łem : *Les S laves du Sud«. Młodzi au lorow ie 
mieli zamiar dać poznać zachodowi społeczność słowiańszczyzny ture

Pan ( ' J P rian R ° b e r t  rozebra ł  ich dzieło na jednej z sw ych  lekcyi 
( 2. Kwietnia),  ale rozebra ł je niedostatecznie, dla tego że n ierozróiuił  
do b rze  życia rodow ego, które jest wspólnein w połudn iow ej słowian- 
szczyzm e, od życia gm m neeo , które nie jest niem bynajmniej. W  wio
skach Słowian po łudn iow ych ,  grunt,  niwa, należący do jednego rodu  
jest zwykle niepodzielny, ale w s tosunku do niw innych rodów, składa
jących wioskę, sioło lub nahię (w  C zarnogórze) ,  albo  gminę, obsz tyna 
ma charakter zupełnej własności jak na zachodzie. Zycie gminne S ło 
wian po łudniow ych me jest wcale koinunislowskiem. Naczelnicy rodów 
g ow ary, stanowią podatkujących  właścicieli, poreska głowa należących 
do oboru  wójta, kmeta. G runt n ieupraw iony a należący do gminy, grunt 
leśny lub pastewny, o b sz ty ń sk , nie przedstawia także żadnego chara
kteru  komunistowskiego. Na ziemi słowiańskiej komunizm w yiodz.ł  się 
ty lko w Rossy i, pod w pływ em  obrony  lub rozpusty (u  Zaporożców), 
i pod  w pływem  despotyzm u czy to  szlachty wyższej (w  uiektórych wio-
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sfcach rossyjskich) ,  czy fo rządu (w pó łnocnych  koloniach wojskowych) .  
Czas  byłby,  abyśmy rozprawiali  o Słowiańszczyzn ie  południowej  z ści 
ślejszą znajomośj ią  rzerzv.

W  dziele Eludes ąur la Russie et le N o rd ł d e  1’ Europe ,  p. Leouzou  
Leduc  podaje ciekawe wiadomości  o t rofeach z wojny francuskiej  z roku  
1812. zawieszonych w Moskwie i Petersburgu.  Wys tawia  on lakże wa 
żność rękopismów fraucuskich znajdujących się w archiwum pelersburg-  
skiem. Rękopisma te bvlv oca lone  i przesłane do Petersburga przez I)u- 
browskiego,  w czasie ru jnowania  bibliotek klasztornych i dworskich 
w Pary żu  od roku 1791. do  1793.

Czytając książki f rancuskie,  spostrzegacie,  że od roku 1851. myśl 
F rancuzów oddana głębokiemu a smętnemu zastanowieniu,  doznaje co 
raz większego przeobrażenia.  Fraucezi  zmuszeni  są dzisiaj potępiać to, 
co tak długo s ł a w i l i ,  nawet  dowcip.  P a n  d ’ Hericanl t ,  potępiając w R e 
v u e  d e s  ! » e u x  M o n d e s  przedrukowanie  pism But lera,  Favar la ,  Fon-  
tenella,  Chamforla ,  Rivarola,  nazywając  powyższych  pisarzy literatami 
pani P om p ad ou r ,  a całą l i teraturę 18. wieku literaturą nierządnicy,  mówi 
między innemi co następuje:  -D o w c ip  nie zaptadnia i n ie tworzy ;  jest to 
b r o ń  a nie nasienie. Kiedy jest potęgą,  dowcip zamienia się w potęgę 
zniszczenia.  P otęga jego czuć się daje j edynie  w epoce  skepcytyzmu
i zwątpienia Jest  to muza t rująca i odurza jąca ,  dobra  tylko w wieku
upadku.  Wielkie jest nieszczęście,  gdy Bóg spuszcza plagę dowcipu  
na jaki naród,  bo wtedy  zatracają się dwie r zeczy które narodowość  
utrzymują i wzmacniają:  wiara i poświęcenie « Pan d’ Hericanlt  dla za 
silenia myśli na rodowej ,  radzi swym wspó łradokom rzucić się w prace 
historyczne,  mówiąc,  że one tylko pokażą Francuzom drogę t radycyi,  
niepodległości ,  moralności  i wiary.

'Po co p. d’ Hericaul t  powiedz ia ł  o dowcipie,  jako przyczynie  ze p su 
cia i up adku ,  to p. Pavio stosuje w tym samym piśmie do Persów.  - C z y  
jest nadzieja,  s łowa są jego,  od rodzen ia  się P e r só w ? Patrząc na ich 
przenikl iwość,  na ich ukladność,  na ich łatwość zrozumienia wszystkie
go co przy chodzi z zachodu ,  zd a w a ło b y  się, że nadzieja jest niemy Iną. 
Nieszczęściem,  ludy  zużyte nie odradzają  się ani przez dowcip,  ani przez 
naś ladownictwo.  L u d y  są jak d rz e w a :  k iedy soki krążą w gałęziach 
w sile i pełni,  wtedy można się spodz iewać  ow o có w :  ale k iedy d rzewo 
wydaje tylko zwiędłe liście, k i edy końce  g rubych  gałęzi usychają ,  wie 
dy  l ę kać s ię  należy aby  i rdzeń d rzewa  nie usechł".

Zdaje się, że zakonnicy Zmartwychws tan ia  wyniosą  się zupełnie z P a 
ryża i połączą r azem w Rzymie ,  gdzie mają kościół i większe zasoby.

MSelyia.
B r u k s e l a ,  4. Maja. — Dzisiaj rozpoczęły  się dysku sye  nad p r o je 

ktem dotyczącym organizacyi armii. Publ iczność liczna zajęła t r y b un y  
r ez e rw ow an e  i publ iczne.  Minister spraw zagranicznych de Brouckere  
zagaił deba ty  mową względem położenia obecnego E uro py ,  która z d u 
mienie wielkie sprawiła.  Szczególniej  traktował  kwestyą względem n eu 
tralności  Belgii z punk tu  zap a t rywan ia ,  który daje pow ód  do namysłu.  
. .Neutralność nasza,  powiedział ,  zasadza się na traktatach;  gdy b y  więc 
wojna wybuchnąć miała,  w le d y b y  z jednej  lub drugiej  s t rony nadwe rę 
żenie t raktatów nastąpi ło:  w p r zyp ad ku  wojny  neut ra lność nasza,  będąc 
opieszałą i ro zbro joną ,  będzie w r ów ny m  stopniu szanowaną ,  jak się 
p rzy  poża rze  lub powodzi  p raw o  własności  szanuje .<> Belgii pot rzeba 
koniecznie,  aby  p ierwszemu uderzen iu ,  z któ re jbądź st rony by ono n a 
deszło,  opór  stawić mogła ,  a do tego zdauiem rządu pot rzeba armii, 
k tó rąby  w razie osta tecznym do 100,000 żo łn ie rzy doprowadzić  można.  
Minister  nie robi  z tego p rojektu  organizacyi kwestyi  gab inetowej ;  u w a 
ża okoliczność tę za wyższą nad zwykłe  kwes tye  st ronnictw i mniema, 
iż dałby dowód  pretensyi  bynajmniej  dla niego n iep rz yzw oi t e j , g dy by  
swej  skromnej  osobie w debatach nadawać chciał jakie znaczenie.  W' ogóle 
sądzą,  że kilka po pr aw ek  w szczegółach w toku d y sk u s j i  zap ro jek tow a
nych będzie i rząd t ak owe  zapewne  przyjmie.  Principium projektu or  
ganizacyi tymczasem większością pochwalone będzie ,  którą dzisiaj już 
z dość wielką pewnością na 20 do 25 g łosów szanują.

Augsburgska Al Ig. Z e i t u n g  zamieściła z L on d y n u  z 27. Kwietnia 
następujące sp ros towanie  pogłoski  krążącej.  - K i ó Ik o  po tem,  kiedy się 
o pierwszem wystąpieniu księcia Men źyk ow a  dowiedziano,  udzielił poseł 
f raneuzki w Brukseli  ministrowi belgijskiemu spraw zagranicznych treść 
no ty  Drouina de 1’Huys,  która nas tępujące  punkta g łówne zawierała.  
Kwes lyami  powszechnego interesu europe jskiego za jmowały  się wielkie 
mocarstwa dotąd wspólnie i za wza jemnem porozumieniem.  Teraz  w y 
daje się,  jakoby już nadal  zwycza ju  lego powszechnie  przestrzegać nie- 
miano,  i jakoby  w jednej z najważniejszych kwestyi  tych jednost ronnie 
pos tępować postanowiono.  W  pr zyp ad ku  tym powinno być wolno rzą
dowi f rancuzkiemu,  zwrócić uwagę na okol iczności  le nieprzyjazne a na 
wet może niebezpieczeństwa,  któreby ztąd wyniknąć mogły.  Rząd fran- 
cnzki uważa za obowiązek  swój ,  jaki na niego prawowilość  własna 
wkłada ,  oświadczyć,  że gdy b y  dalej drogą tą p os tę po w ano ,  mógłby się 
przytrafić p rzy pa dek ,  w którym by się on ujrzał  z n i e w o lo n y m , pytać 
o radę tylko własnych in te resów swoich.  Rząd belgijski mógł i musiał 
w pierwszej chwili mniemać,  że oświadczenie to jest szczególniej do niego 
wymierzone,  i pewien rodzaj  os trzeżenia ma zawierać ,  chociaż leź to 
dziwnem i nadzwyczajnem wyglądać mogło.  B y ł o  więc rzeczą natu 
ralną,  że rada ministrów się zebrała,  i nad środkami,  j akichby się ch w y 
cić wypada ło,  obradowała .  Dzienniki  wspomnia ły o lej kouferencyi  
n ad z w y cz a j n e j ; ale ponieważ rząd ta jemnicę największą zachowywał ,  
przeto o rzeczy tei w Belgii nic więcej  niewiedziano.  Lecz  gabinety 
ściślej z belgijskim zaprzyjaźnione miały naturalnie  powó d  nader  w y r a 
źny.  aby zbadać dokładnie znaczenie p raw dz i we  (ego szczególniejszego 
zdarzenia.  Natychmiast  się wykaza ło ,  że wystąpienie w Brukseli  było 
zupełnie j edynem w tym rodza ju,  a p r zyc zyn a  jego leżała w szczegól
nym sposobie,  w jaki tamtejszy poseł  f raneuzki  doniesienie Drouina 
de PHnys przyjął .  Ani w Petersburgu ,  ani w W i ed n iu  ani w Berlinie 
nic podobn ego  się n jewydarzy ło .  No tę  ministra sp raw zagranicznych 
uważano tu tylko jako skazówkę,  której reprezentanci  f rancuzcy za g ra
nicą w rozmowach  swoich o zawikłaniach wschodnich t r zymać się mają.

Szczegóły d r o bn e ,  k tó re  z tego istotnego biegu rzeczy do publiczności  
przeszły," dały powó d  do pogłoski ,  że gabinet  cesarski w obec Belgii 
groźnie się oświadczył .  N ieprawdopodobieńs two  pogróżki takowej  p r z y  
namyśle niejakim samo z siebie się wykazuje. . .

Auslrya.
W i e d e ń ,  30. Kwietnia.  — Kartel  celny zawar ty między Austryą i 

Prusami wraz z traktatem 19. Lutego obowiązuje  obie st rony do p r z e 
strzegania i karania wza jemnych przekroczeń celnych,  k tó rychby  się p o d 
dani lub mieszkańcy jednego pańs twa względem drugieg"o dopuszczal i  
tak pod względem przyw ozu  jak wy w o zu  towarów.  W  tym duchu  przeto 
rząd pruski  p rzed łożył  izbom odpowiedni  projekt  do prawa.

—  G a z e t a  w i e d e ń s k a  zawiera następującą noininacyę:  Celem 
wykonan ia  aus l iyacko  pruskiego t raktatu handlowo celnego,  J .  C.  K. A. 
Mość najwyższem postanowieniem z dnia 23. b m. raczył  p rzyzwol ić  na 
urządzenie osobnej  komissyi ministeryalnej  podległej  ministerstwu skarbu,  
a złożonej  z cz łonków ministerstw ska rbu i handlu,  której c k. radzca 
ministerstwa handlu Dr  Hock w nieobecności  ministra lub zas tępcy 
p rzewodniczyć będzie i z tego powo du  nosić tytuł  wiceprezydenta rko- 
missyi ministeryalnej .

  K o r e s p  a u s t r v a c k a  zbija doniesienia dzienników piemon-
ckich i szwajcarskich u t rz y m uj ąc yc h , iż armia aus t ryacka we Wł os ze ch  
jest w rozprężeniu ,  gdyż oficerowie i żołnierze tłumami zńiegają

Jes teśmy w możności  mówi to pismo zapewnić przyjaciół  rewolucyi ,  
którym interes nakazuje wierzyć,  iż na tnocy u rzędowych  wykazów na- 
deszłyćh z W e r o n y ,  okazuje się iż z armii tej 10 żołnierzy w ciągu roku  
zbiegło,  żaden zas’ oficer  nie opuścił  swojej  chorągwi.

W i e d e ń ,  3. Maja.  — {Kor. Cz.) Wczor a j s za  wspaniała parada 
wojskowa ,  odby ta  w obecności  N. Bana,  do dwóch  pol i tycznych dała 
pow ód  spost rzeżeń.  Pierwsze tyczy się Neapolu ,  drugie T urc y  i. P rzy 
jęcie jakie znalazł  tu jen. ks. Castelcicala wysłany od króla,  bvło nace 
chowane ciągle najszczerszą uprzejmością.  Na paradzie wczorajszej  jen. 
książę Castejcicalla zajmował  miejsce prawie przy boku cesarskim. Naj. 
Pan  rozmawiał  z nim często o postawie i ruchach wojska i prosił  na k o ń 
cu,  żeby jen. za powrotem do Neapolu królowi złożył  w tej mierze swe 
przedstawienie.  Co  do T u r c y  i, pomimo wszystkich układów,  oziębie
nie t rwa ciągle,  i bardzo być  może,  że przyjdzie do nowych  zatargów. 
T o  pewn a ,  że Mustafa Effendi adjutant  suł tana wyjechał  ztąd,  jak skoro 
się dowiedział  o p rzybyc iu księcia Cz aru ogó rcó w i o sposobie jakim go 
tu przyjąć chciano. T o  pewna  również,  że obecność księcia Daniela na 
wczorajszej  paradzie p rzy  cesarzu i przyjęcie na posłuchaniu,  sprawiły 
na tutajszem poselstwie tureckiem niemiłe wrażenie.  Słyszałem z ust na 
leżących do tego posels twa,  że nawet  lakowe zaniosło do ministra h r .d e  
Buol  protestacyę.  Nie wiem czy tak jest w istocie;  lecz wiem, że po
dobna p rotest acva nie może mieć żadnego znaczenia.  Słyszałem również,  
że ku rye r  osobny  wys łany  został  do  Ca rog ro du  przez tutejszego posła 
z zapytaniem o to, co ma dalej robić.

Pan baron Bruck zabawi tu jeszcze dni kilkanaście.
W  czasie poby tu  obcych monarchów w luleiszej stolicy będą wiel

kie zabawy,  uczty i parady.  P rzygo towuje się już wspaniały turniej,  
w którym wystąpi  100 oficerów w rozmaitych his torycznych strojach.

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 21. Kwietnia.  — W  tych dniach pojawił  się 

tu painilet przeciw księciu Menżykow.  W  wierszach tureckich stroją s o 
bie w nim żarciki we względzie p rzy jazdu  i nazwiska familijnego rodu  
M e n ży ko w ,  i to w tonie i stopniu takim, że one nawet  uwagę księcia 
na siebie zwróci ły .  Au to r s two  poezyi  tej przypisują osobie jedną 
z pierwszych godności  p rzy  porcie piastującej:  zresztą obraz księcia jest 
bardzo  trafnie w karykaturze  wystawiony.  — Kore spo nd enc ye  z Odessy  
mówią o wstrzymaniu uzbro jeń  wojennych  zc s t rony Rosyi.  Go  też 
istotnie dla uspokojenia stanu hand lowego  przez pewien przeciąg czasu 
nastąpiło.  Ale doniesienia najnowsze u t rzymują ,  iż od gabinetu peters- 
burgskiego nadszedł  rozkaz powtórny,  aby na now o uzbrojeniami się za
jęto.  Przygotowania owe lak daleko już postąpi ły,  że w  Kiszenew 
i Ismail piekarnie dla wojska urządzono.  P o dw ody  na stacyach gościńca 
prowadzącego do księstw Naddunajskich już porozdz ie lano.  Wszys tk ie  
pułki kozackie od granicy cofniono i wojskiem regularnem zastąpiono.  
O m e r  basza został  przymuszony  puryf ikacyą armii swojej  z żywiołów 
rewolucy jnych ,  mianowicie madziarskich niezwłocznie przywieść  do 
skutku.  Dał im d y m is ją  temi s ł ow y:  ubądźcie znów giaurauii ,  gdyż 
rząd z Austryą tak postanowił .« O br aż ona  miłość własna uioze seraskiera 
tak dalece oburzy ła .  Kilku już oficerów d y m is jo n o w an y c h  do Konstan
tynopo la  p rzybyło ,  ludność muzułmańska skargom ich przytakuje,  chrze- 
ścianie lakże są im p rzychy ln i ,  a pojawienie się ich do  tym większego 
zdyskredy towania  ministerstwa tureckiego się przyczynia .

—  G a z .  t r y e s t s k a  pisze ze S tambułu dnia 18. Kwietnia.  Zdaje 
się,  j akoby  porta nie zrzekła się jeszcze praw swoich do Czarnogóry.  
W  okólniku bowiem zawiadamiającym o zniesieniu blokady  brzegów al
bańskich,  Czarnogóra  nazwaną jest - j edny m z krajów wielkiej porty.. .

— Pan de  la C o u r  miał posłuchanie u sułtana 13. b. in. w zwykły 
sposób.  Poseł  w towarzystwie  sekretarza legacyi p. Benedelt i ,  d rago
mana p. Scheffera,  pp. N a d a i l l a c ,  Bersoles i Legras ,  d ow odz cy  okrętu 
pa rowego  «Caton« i w s z y s t k i c h  oficerów udał się do pałacu sułTańskiego 
w Czyrahan ie ,  gdzie go Rifaat basza suł tanowi przedstawił  Pan de la 
C o u r  oświadczał  się w mowie swojej  z p rz j j azue im chęciami swojego 
rządu ,  na co suł tan uprzejmie odpowiedział .

W  ostatnim tygodniu codziennie od b y w ał y  się narady między mini
strem spraw zagranicznych i różnymi posłami cudzoziemskimi:  nawet 
pełnomocnicy s a r d y ń s k i  bar.  Tecco  i belgijski p, Blondcel  Coo lebreeck  
naradzali  się z Rifaatem baszą.

Lorda Redcliffe u łagod zon o  ty m czasow o nastręczając mu projekt 
kolei żelaznej w Bułgaryi ,  nad którym osobna komissya w krótce się ma 
naradzać. Lord w y p o c z y w a  teraz z podróży  sw oje j ,  ale m ów ią już ,  że 
natychmiast po u kończen iu  (?) poselstw a ks’. M en źy k o w a ,  zajmie się on 
z znaną gorliwością naleganiem na portę , aby w ym agane przez gabinet
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angielski dos łowne zastosowanie tanzitnalu i przyobiecane') w nim p o 
p raw y  losu chrześciańskich poddany ch  T urcy i ,  przyszło do skutku.  Żą 
danie to bowiem zawarłem jest w instrukcyi lorda Redcliffe i w stypula- 
cyach p rzeprowadzonych  przezeń w W ie dn i u  i Paryżu a zapewniają
cych utrzymanie państwa ottomańskiego.  Zasada ta ma być podstawą 
wszystkich spraw tyczących się wschodu,  a zarazem mających na celu 
u r zymame poko ju  europejskiego.  Równouprawnien ie  chrześcian i mu- 
z i i  manow jest niezmiernie ważnym i w następstwach swoich nieobliczo- 
k w ” . r °  n > )est ono że tak powiemy rewolt icyjnem.  Najważniejsze 
są^na.-f6 ' •naSlr,' czai^ce s’? same przez się w obec  tej zmiany w Turcyi ,

Czyl i  Purcya będzie w stanie p rzeprowadz ić  reformę żądaną przez 
ŁUropę o własnych siłach i zapobiegając grożącemu starciu się, utrwalić 
silną b u d o w ę  poli tyczną? Kto w razie przeciwnym będzie miał mieć 
przewagę przy wprowadzen iu  pomienionej  r eformy; t rudno bowiem p r z y 
puścić możność zbiorowej  int erweney i ,  k tóraby przyspieszyła jeszcze 
ko l i z j ę  między gabinetami dziś tak unikaną? — Czy Porta czy moc ar 
stwa uaznaczą,  kto ma pomagać rządowi  tureckiemu? — wreszcie który 
z ludów usamowolninnych ma się szczególnie wyrabiać i jakie jego b ę 
dzie s tanowisko względem innych narodowości  i względem gabinetu,  
k tóry go usamowolni ł? W  tych kwestvach leżą dowody,  że zamierzone 
równouprawnien ie  jest r aczej  rzeczą dyp lomatyczną aniżeli humanitarną.  
Książe Menżykow,  jeżeli to prawda co o jego poselstwie mówią,  daje 
pow ód  do j ednego z powyższych  pytań.  Mówią,  że chciał on usaino- 
wolnienia G re k ó w  pod protektoratem Rosy i (G r ek ó w  jako wyznania  nie 
jako narodu.  P R. Cz.) .  J akąż  uzyskał  od' innych gabinetów od po w ied ź ?  
jest ona znana,  kry-zys wschodnia sprowadzona została tym sposobem, 
t rwa ona wciąż i każdy symptom biegu jej jest uwagi godny.  Na jutro 
odrocz on o  ostateczne załatwienie układów prowadzonych  między Porlą 
i księciem Menżyuowem.  Prz ed  dwoma dniami książę miał ot r zymać d e 
peszę naganiającą (?) wystąpienie jego w cywilnych sukniach,  gdy  na 
umysł  wschodnich mieszkańców świecidla tylko czynią wrażenie.

Zaburzenie w Geinlek ( o  klórein w lak silny ch barwach donoszono)  
jest samo przez się mało znaczące.  Była to bitka między chrześcijanami 
i turkami nie mająca w sobie żadnego fanatycznego mo tyw u,  bo w y w o 
łana  przez sprzeczkę o pieniądze.

—  Ostdeul sche Post  pisze ze S tambułu  z dnia 14. Kwietnia : Miasto 
w  wielkiem wzburzeniu.  Wiadomości  nadeszle z M a r s y l i i  mówią ,  że 
Anglia niechce się mieszać w sprawę miejsc świętych,  co tak szkodliwie 
wplvnęlo  na umysły tutejszych speku lan tów,  że wielu z nich usuwa się 
od handlu.  Inni znów niepoko ją  się wieściami o machinacyach Greków,  
k tórych skutki dadzą się widzieć na Wi e lk an oc  (v. s.). Zresztą p r z e c z u 
wają tu jakieś wielkie nieszczęście,  które wszystkich straszy.  Zdaje się, 
j a ko by  komuś szło o wywołan ie  w mieście naszem zaburzenia.  P rzec iw 
tym machinacyom rząd energicznie się zabezpieczy ł ,  podwo jono  straże, 
r ozd an o  ostre nabo je ;  uzbrojono  flotę i ujście Bosforu ku morzu  czar  
ucmii wzmacniają ,  a we wszystkich koszarach p rzygo towano się na p ier 
wsze hasło. Lub o  wielu wierzy,  że p rzepowiadane  na Wi e l k a no c  już 
W r. b. nabożeństwo  greckie w kościele ś. Zofii (W ie lk an o c  gr. 1. Maja) 
odbędzie się,  to przecież w obec  przedsięwziętych przez rząd ś rodków 
ostrożności  nie tak ł a two przyjść do tego może Inny przedmiot  ob aw y  
wzbud za  niedawno odkry te  przez rząd sprzysięźenie przeciw cbrześcia 
nom pomiędzy Softami,  to jest nieświęconymi księżmi tureckimi.  W p a  
duięto na t rop i bez procesu wygnano 150 do Azyi.  W  Geuilek zaraz 
napadl i  oni jakiegoś handlarza i zamordowal i  wraz ze służbą. Coś p o 
dobneg o  zajść imało w Irmit. Rząd natychmiast  wda ł  się w to. Ale 
z lego° widać,  że stoimy na kraterze i możemy paść ofiarą pierwszej  
lepszej samolubnej  intrygi.  Wsza kże  t r zeba oddać sprawiedl iwość por  
cie,  że używa wszelkich ś rodków do zapobieżenia p rzedwcześnie złemu.

Sprawa  z księciem Menźykowem ani krok nie postąpiła.  Ul t ima
tum leży bez odpowiedz i  mimo uptynieuia terminu,  a książę zagraża o d 
jazdem.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dn. 10. Maja.  — Z p e ty c j i  nadesłanych izbie 2. z W .  Ks. 

Poznańskiego wymieniamy petycyą spadkob ie rców gospodarza Jan a  
Schendel  z Dembogóry,  którego gospodarstwo król.  jeneralua komis ja  
p rzyznała wyrok iem dziedzicowi Busse,  z p o w o d u ,  że zmarły Schendel  
nie był  w stanie dopełniać obowiązków winnych dworowi  i że opierał  
się je dopełniać W y r o k  komisj i  po twie rdzonym został przez kr. sąd 
r ew izy juy  w Poznan iu  i przez najwyższy t rybunał  w Berlinie. Korni 
sya izby zdając sprawę w tej p e t y c j i ,  poleciła przejście nad nią do po 
rządku dziennego,  bo do tyczy ła  rzeczy odsądzonej.

Inną pe tycyą  ogólniejszego interesu podal i  do izby 2., włościanie 
z okręgu dolskiego,  w powiecie szremskim,  w której  skarżą się, że nie 
ró wn o  są pociągani do ciężarów pub licznych z innymi mieszkańcami i p r o 
szą o now e  prawo,  aby I)  właściciele dó b r  rycerskich przykładal i  się za 
rówrio z gospodarzami włościańskimi do budowli  szkolnych i do kosztów 
na u t rzymanie  szkoły,  bo  dotąd albo nic albo bardzo mało na ten cel 
płaci l i , 2 )  aby dziedziców pociągano do przykładania  się robotami rę- 
czneini i sprzężnemi około naprawy lub bu d o w y  drog,  od czego dotąd 
byli  wolni ,  3 )  aby  włościanom wolno  było osobne u tworzyć  tow arzy
stwo ogn iowe,  gdyż dotąd najwięcej  pożarów zdarzało się po  miastach
1 dworskich budynkach  na wsiach,  należenie więc włościan do ogólnego 
towarzystwa ogniowego tylko straty im zby teczne przynosi ,  4) aby  ziem- 
s tw0 k redy tow e  było dla włościan u tworzone ,  a oni uwolnieni  od lichwy, 
Pr*ez co tracą swoje posiadłości.  Komisya co do l i 2 poleca przejście 
‘J0 Porządku dziennego,  ponieważ nie uczynil i  włościanie wniosku wzglę
dem zmiany teraz obowiązujących praw, a jeżeli dotąd szkodę ponosil i
2 jeh zastosowania,  przeto powinni  zażalenia w tej mierze podać do władz 
właściwych.  C o  do 3 także poleca komisya przejście do  porządku dzien
n e 0 . pon ieważ żalący się według p rawa obowiązującego winni należeć 
do towarzystwa ogólnego ogniowego,  niedowiedl i  niesłuszności rozk ładu

składek i nie uczynil i  uzasadnionego wniosku  o uchylenie teraz obowią 
zującego p rawa  (Regulaminu towarzystwa p r ow in c j o na ln eg o  ogniowego 
z 5. Stycznia 183$. Zbiór praw 1836 strona 85). C o  się tyczy  4 w ł o 
ścianie powinni  się udać do wład swoich względem założenia towarzy
stwa k redy towego,  bo rzecz ta dotyczy p ro wi nc j i  i z prowineya lnego fun
duszu tylko może być  do skutku doprowadzoną.  P e t y c y ą  przeto tę k o 
misya radzi izbie odesłać do kr. ministerstwa s tanu ,  pon ie waż  do tyczy  
przedmiotu ba rdz o  pożytecznego,  a po  innych p rowincyach  już w tej 
mierze poczyniono  podob ne  kroki.

Nakoniec właściciel domu  zajezdnego Wi lhelm Pieczyński w T r z e 
mesznie żali się w pelycyi  izbie 2. przesłanej  na jednego sędziego trze- 
meszeńskiego,  że na terminie j ednym nakazał  mu milczenie i zarzuci ł  mu 
oszustwo w protokole za to, iż się bu tno  zapytał ,  dla czego nie zapo 
zwał świadków na termin przez niego proponowanych.  Twierdzi  dalej 
w petycyi ,  że na zażalenie jego w tej mierze ani król.  sąd apelacyjny,  
ani król J iność nie odpowiedz ia ł ,  z tego p o w o d u  utracił ze zgryzoty 
zdrowie.  Prosi więc ,  aby izba obroni ła  jego ho nor  przeciw zarzutom 
sądowym.  Pieczyński  n iedowiódł  atol i ,  że udał  się drogą zażaleń,  ko 
mis ja  przeto poleca przejście nad jego pe tycyą  do porządku  dziennego, 
czyli iiinemi słowy uieuwzględnia pelycyi .

—  Pruska gazeta podaje  ar tykuł  p. profeso ra  Spi l lera ,  z gazety nie
mieckiej poznańskiej nr  104 wzięty,  o poruszeniu się s to łów za pomocą 
elektryczności  zwierzęco dynamicznej  i czyni  uwagę,  że nad tym pr zed
miotem uczeni z powołania się nie ro zwodzą ,  ale się t rzymają znanej 
zasady Pi lagoresa,  nakazującej  milczenie o rzeczy,  o klórćj  się nie wie.

W o l s z t y n ,  7. Maja. — Na dniu 25. z m. spaliły się na folwarku 
w Bialein piątko wie owczarnia  i cz t ery  s todoły,  wraz z 1300 owcami.  
Przytom człowiek spalił się, k tó ry  spał w owczarni  Szkoda wynosi  
1,3,000 tał. Inwen ta rz  nie był  asekurowany ,  a budynki  t yl ko do 675 
lal- domy ś la ją  się,  że ogień by ł  pod łożony .  —  Proboszcz Tułodziecki  
w Miłosławiu u t rzymuje od pół  roku  kosztem swoim 14 sierot pozosta
łych po rodzinach zmar łych na cholerę w przeszłym roku.  Podobn ie  
u nas w \A rzesni hr. Poninska kazała rozdzielić pomiędzy  80 biednych, 
a do pracy n iezdolnych  10 szefli grochu.  T e  czyny chwalebne zapisu
jemy do kroniki  miejscowej.  W  Nekli zgorzał  w nocy  z I. na 2. Maja 
dom mieszkalny z gospodarskiemi budynkami  do szczętu.  P rzyczyna  ognia 
nie wykryta.

Za kilka tygodni  uda się kilka rodzin z nekielskich holendrów za 
swymi k rewnymi  i znajomymi do Australii.  Te ra z  sprzedają swoje  g o 
spodars twa,  a skoro  mieć będą pieniądze w rę k u ,  udadzą się w d ro°ę  
Namiętne nam w ypada ,  że nekielscy holendrzy są rodu niemieckiego 
a ich znajomi i krewni  przed kilku już laty udali się do Australii .

1 i ł a ,  d. 7. Maja. — O k o ł o  Ja s l r ow a  oberwa ła się chmura i wielkie 
szkody  poczyni ła  w okol icy.  P op rz e r yw a ła  we wielu miejscach drogę 
żwi rową,  poniszczyła wiele b u d y n k ó w ,  a z ról spławiła groch zasiany 
ku drorlzo żwirowej  tak dalece,  że go można bvło szuflami nabierać.
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ttozm aile tri tutom oś fi.
—J* L a  G a z e t t e  d e  T r i b u n a u x  podaje opis w yp adk u  w pobliżu 

Palais Ro va l ,  który całą ulicę d ’Argentenil  w ruch wprowadzi ł .  Złodziej  
J i \  lwJ^any  na gorącym uczynku w pewnem mieszkaniu tej ulicy, 

zdołał  dopaść schodów,  ale że właściciel mieszkania za ta rasował  mu sc h o
d y  na dół ,  prze to  n i e b y ł o  innego sposobu ucieczki,  jak uciekać na w y ż 
sze p ię tr a,  a ztamtąd na dach.  Zawołano  natychmiast  straż pobliską,  
a tymczasem całe sąsiedztwo poruszone,  strzegło bram domów sąsiednich 
i mnóstwo ciekawych zapełni ło ulicę,  przyglądając się jak złodziej ub ra 
ny w b l u z ę , zrzuciwszy obu wie ,  upa t rywał  miejsca,  k tó remby  ujść mógł 
powszechnej  baczności .  St raż p rzyby ła  obsadzi ła wyjścia wszystkie 
i zaządała pomoc y  straży ognione j ,  której  ludzie biegają na wyścigi po 
dachach.  Cz terech takich spinaczy weszło na dach,  ale złodzieja już nie 
było.  i ) ługi  czas u t r zym yw an o  b lokadę  na całej ulicy,  ale na p różno;  
po  dwóch  godzinach oczekiwania przyniesiono list nas tępujący sierżan
towi straży:

"Dz ie lny  sierżancie,  nie t rudź dluże'j twych ludzi i nie czekaj  na 
mnie;  kiedy ten list rąk twoich dojdz ie ,  już ja będę  daleko.  Jeżel i  przej  
rzysz dom sąsiedni t emu,  którym mię ścigano, p rzekonasz  s i ę , jakim s p o 
sobem się ratowałem.  Biegając po dachach napadłem na okno  poddasza,  
któreui wszedłem do porządnej  i z b y ; lam znalazłem w skrzyni  kamizelkę,  
paletot ,  t rzewiki lakierowane i p rzebrawszy  się zupe łnie wyszedłem z w y 
kłą bramą w oczach gapiącego się odźwiernego.  Rozmawiałem potem 
przez chwilę z tobą,  mówiąc,  ze ci t rudno  przyjdzie schwytać  złodzieja,  
mówię złodzieja,  bo wyznam,  ze znalazłem w sk rzyn ce  oprócz  sukien 
100 franków w papierach i tyleż w złocie,  i nie mogłem się oprzeć p o 
kusie,  aby ich nie zabrać...  Przej rzano nafychiast  wskazany pokój  na 
poddaszu i p rzekonano się o istotnej prawdzie.

Przybyli do Poznania dnia 10. Maja.
BAZAR.: N ieg o lew sk i  z A Y loście jew ek; Lipski z Ludom; W ę g ie r s k i  z R u 

dek: Barannn ski z Sotenrina.
R Z Y M S K I B U S C H A : B erring z Berlina; Hildebrand z Dal;ów.  

H O TEL B A W A R S K I :  Ks. Kawicki z O brzysko; ks. Grodzki i Maszewska  
z Objezierza; Z ieg ler  z Gdańska; Bieczyó-ka z Grąblewa.

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Zaborowski z I ló w ca ;  M eissner z Dębna. 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Ks Tilz  z W y l u g i ; ks Kunze z K ęblow a; lir. 

Froinmholz z Star. Klasztoru; Michaelis i Schrader z R ogoźna; bar. R u s 
z e ń  z Sounenburga; br W o l lo w ic z  z D z ia ly n ia ;  Kalkstein z G oluchow a  

H O T E L  R Z Y M S K I :  Gozimirska z W ą g r ó w c a ;  ks. Kulczewicz i ks. Mindak 
z Buku.

HOTEL P A R Y S K I:  W o jc ie ch o w sk i  z Gniezna; ks. Bulczyński z Nietrza-  
now a: Markiewicz i Datcszyński z Slaręzyua.

PO D  Z Ł O T Ą  G Ę SIĄ : Zakrzewski z Cieclmwa; Dobiejewski z Bieślina; ks. 
Plater  z W o lsz ty n a ;  Trąmpczyńska z Ś rody;  R u sz cz y ński z Ko źinina. 
o- B E R L IŃ S K I:  Ks. Kropiwnicki z P em pow a; ks. Jankowski z Ł e k n a ; 
Bieńkowski z Sm uszew a; R obow sk i  z K ośc iana
”l i e ? z k a n i u  p r y  w at  n e m :  Skórzewski z K am ieńca, ul. Podgórna

Nr. 13; Sikorski z J e z io re k ,  ul. P o d g ó rn a  Nr. 6.
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Teatr miejski.
W  środę dnia I I . ,M a ja ,  I I .  przedstawienie 

abonamentu Nr.  2.: X yw ot ambilneyOj 
dramat  w pięciu oddziałach z p ierwogrą w j e
dnym akcie,  z francuskiego Alexandra  Dumasa,  
p rzez H. Marra.  _____________

Galerya praktycznych wiadomości
w  H o te lu  S a s k im

Dziś we ś r o d ę  nie będzie żadnego przedsta 
wienia porannego.  O  godzinie 7mej wieczorem 
przedstawienie nad zw ycza jne ,  na którera po 
drugi i ostatni raz

słońce galwaniczne
pokazanem będzie.

P r o g r a m  p r z e d s t a w i e n i a  t e g o .
I. Oddz ia ł .  Galwaniczne experymenta ,  p o r u 

szenia, rozkładania i td . , e l ckt ro-magnetyczne 
lokomotywy,  el ekt ryczność wy d ob y ta  przez 
tarcie,  kolej żelazna centrifugalna.

II. Oddział .  Doświadczenia bale ryą  olbrzymią 
300 0[ Jca l i  powierzchni ,  światło elektryczne,  
a na zakończenie slonCC g a l w a n i c z u e  
z przyrządem pa ten towanym Pana  D e l e u i l  
z P a r y z a .

Ce ny  zwycza jne.  Kassa o tworzoną  będzie o 
godzinie 6^,  początek o 7mej.

jtfMM- Zamknięcie galeryi  w sobotę 14. t. m.

C Y R K I S  O L Y W P I J S l i l
Mo m u u u L .

Oświadczam Szan.  Publiczności ,  że z niern 
c a l e m  t o w a r z y s t w e m  OSObny Ul po- 
ciftaiein w dniu 23. b. m. tu dotąd przy będę 
i w e w t o r e k  dnia 24. dam p i e r w s z e  w i e l k i e  
p r z e d s t a w i e n i e  w y ż s z e j  s z t u k i  j e ż d ż e 
n i a  i d r e s  o w a n i  a k o n i .

C y r k u s  zna jdować się będzie na placu działo
wym.  * 7 .  K ens,  Dyrektor .

SPRZED AĆ.  K O M F U Z N A
S ą d w R o g o ź n i ep o w i a t o w y

W y d z i a ł  I.
Do bra  szlacheckie W e ł n a ,  do posiedzicieli  

małżonków L e o n a  i T e r e s s y  z S k a r ż y ń 
s k i c h  P s t r o k o ń s k i c h  należące,  w W ie lk ie in  
Xięstwie i w depar tamencie  P o z n a ń s k i m  w 
powiec ie  O  b o r  n i c k  i m po łożone ,  oszacowane 
przez Dyrek cyą  Zieinslwa na 283,486 I al. 26sgr.  
wed le  taxy, mogącej  być  przejrzanej  wraz z wy  
kazein hypo le cznym i warunkami  w Registratu- 
r ze mają być d n i a  13.  C z e r w c a  1853. przed 
południem o godzinie lOtej w miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowych  sprzedane.

Niewiadomi z poby tu  wierzyciele realni:
1 )  A l e x a n d r a  rozwiedziona D y h e r n  z G o

r z e ń s k i c h
2 )  A l e x a n d r y u a  K a r o l i n a  A g n i e s z k a

D y h e r n ,
3 )  L u d w i k a  G r a b o w s k a ,
4)  familia G r a b o w s k i c h ,  i .
5 )  nieznajomi sukcessorowie Starościny Zi ę -  

k u w i c z ,
za poz yw aj ą  się niniejszem publicznie.  ______

^  o b w i e s z c z e n i e :
D o b r a  B i e l a w y  w powiecie Bukowskim po 

łożone,  do  Seminaryum tutejszego duchowne go  
należące,  mają być '  wypuszczone w dzierżawę 
na 21 lat, od Sw.  Jan a  r. b. do Sw. Ja na  1874. 
Termin  l icytacyjny wyznaczony został  na dzień 
3 0  M a j a  r b. zrana o godzinie lOtej w domu 
Konsystor skim Arcyb iskupim przy Tumie ,  na 
który zdolni  i chęć dzierżawienia mający w z y 
wają się z nadmienieniem,  iz ci tylko do l icyta
c j i  przypuszczeni będą ,  którzy na zabezpiecze
nie hcytuin 1000 Tal.  kaucyi  w terminie złożą 
i w razie potrzeby udo wo dni ą ,  ze warunkom 
uk ładu zadość uczynić zdołają.  W  arunki  dzie
rżawy z mapą B i e l a w  w Regis t r aturze naszej 
na  żądanie przedłożone będą.

Poznań ,  dnia 7. Maja 1853.
K o n s y s t o  r z  J e n e r a l n y  A r c y b i s k u p i .

Aukcya.
P rz v  sposobności  ankcyi  w d n i u  I I .  M a j a  

w  do m u pod  Nr.3.  Młyńskiej  ulicy, sprzedawać 
t akże będę najwięcej  dającemu

staroźytry  z łoty  zegarek ze 
zlot yin łańcuszkiem

L i p s c h i l z ,  Król .  Aukcyonator .

W i e ś  dftCS w powiecie W ą g r o w i e c k i m  
po łożona ,  niająca rozległości około 1800 m o r 
gów Magdeburskich,  jest z wolnej  ręki do sprze 
dania. Bliższą wiadomość udzieli właściciel jej 
S t a n i s ł a w  I ł o w i e c k i  w miejscu.

Poznań,  dnia 6. Maja 1853.

  >
Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia

w  B a u tzen .
Dyrek to rowie :

P i o t r  A l f r e d  Hrabia H o h e n t h a l ,  właścicie 
d óbr ,  prezydujący,

G u s t a w  E d w a r d  H e y  d e m a m i ,  Bankier,  za 
stępca,

R u d o l f  M a g n u s ,  wlaścic el dóbr,  ob radujący  
Dyrektor ,

J a “ 2&
G u s t a w  J u l i u s  O  c h e  m a  I, >wic wy

właściciel dóbr,  ) nawc^
H e n r y k  J u l i u s  L i n k e ,  kupiec i Plenipotent .

Dyrekcyą S p e c y a l n a : B e r l i n .
J. F. Poppe. H. J. Diinnuiald.

Powyżej  wsponinione towarzys two ,  znane 
z sumiennego wypełniania swych obowiązków,  
zabezpiecza wszelkie gatunki zboża i owo cu  od 
gradobicia pod najumiarkowańszemi warunkami.

Przez związki z pewnym Instytutem b a n k o 
wym i k redy to wy m jestem w stanie,  tym a g r o 
nomom,  którzy większe premie do opłacania 
mają,  zapłatę ułatwić.

Formul a rze  do wniosków i statuta są tak 
w moim kantorze jako też u wszystkich agen
tów towarzys twa do nabycia.

P oznań ,  w Kwietniu 1853.
J e n e r a ł n y  A g e n t  d l a  P r o w i u c y i  

P o z n a ń s k i e j :
Teodor Baartb.

G ł ó w n i  A g e n c i :
Rober t  F r a n k e  w Jaskółkach pod Śremem. 
H u m m e l  w S ierakowie pod Kościanem.
J.  N e b e s k i  w Pleszewie.
E d w a r d  B o a s  w Skwierzynie .
C.  A F r a n k e  w Bydgoszczy.
A. B o h  m e  w Krotoszynie.

A g e n c i :
K n u t z e r  w Międzychodzie.
A. B u s s e  w S ieiakowie.
S. M o t t e k  w Szamotułach.
S. B u r c h a r d t  w Pniewach.
J.  P i o n s  ki  w Nowemmieście.
Joh.  M u n c h b e r g  w Bledzewie.
M. S c h r e i b e r  w Nowymtomyś lu .
S. H o l i  e n  d e r  w Zbąszyuiu.
P a  In o w w Trzcielu.
J .  N. K a r g  w Pszczewie.
F i s c h e r  w Laucnri tz.
H. B i l l i  n e r  w Broycu.
W .  H i n z e l m a n n  w Albrechubruch.
J.  W' .  O s t r e c h  w Lepke.
J .  K r u g e r  w Stęszewie.
O p i t z  w Radojewie.
G e r i t z  w Key ni.
P. R y  m a r k i  e w i c z  w Wroukach .
R a b b a t  w Kurniku.
U r b a n  w Inowrocławiu.
B l o c k  w V\ ierzysku.
H. S c h l e i f f  w Nakle.
J .  C i s z y ń s k i  w Koźminie.
B l a s z c z y k  w Mrowiuie.
B l t i d g e u  w Budzyniu.
T  r a u t w e i n w Rosnowie.
S a  u e r  w Suchymlesie 
W a l t e r  w Deuibcu.
N i t s r .  h e w Śmiglu.

Nauczyciel  domo wy  znajdzie n a t y c h m i a s t  
umieszczenie.  Bliższa wiadomość przez listy 
f rankowane pod  adresem X. X. p o s t e  r e s t a n t e  
w W r z e ś n i .

Nasz skład komissyjny
u ttluyenieyo Wernera  p r z y  u l i c y  

F r y  d e r y  k a N r. 29.  
zaopat rzyl iśmy w różne gatunki najnowszych 
kapeluszy damskich,  w Paryskich formach.

W erner, Pein i Spółka
Fabryka kapeluszy w Berlinie.

HOTEL N E B E S K IE G O
tv P le s z e w ie  p r z y  ryn k u .
Pod wspomnioną nazwą założyłem w t n t e j - 

szem mieście dom zajezdny,  wygodnie dla p rzyj
mowania podróżujących urządzony.

Podając to niniejszem do publicznej  wiad o
mości,  zepewniam dobrą usługę.

Pleszew w Maju 1853. ,
•Man Nebesky. 

Uwiadomienie o kąpielach.
i  p o w o d u  repa ra tury wywołanej  przez w y 

lew W a r t y  łazienki nasze musiały być zamknię
te. Reparatura  ta ukończoną  została,  i od dnia 
8. Maja r. b. można się juz kąpać,  i pozwalamy 
sobie upraszać szanowną publiczność by czę-  
stem odwiedzaniem raczyła nas zaszczycać.

Mj. Nawrocki. F .  Salewska.
w rynku  

if Nr. 47.
o b o k  H a n d l u  L i s z k o w s k i e g o ,

poleca po cenach znacznie zniżonych wsze lk ie  
gatunki naj lepszych płócien i nakryć  s to ł owy ch ,  
bez najmniejszego przymięszania bawełny,  r ó 
wnież wszelkie a r t yku ły  do tychże t o w a r ó w  n a 
leżące,  jako i gotowe koszule i ilrellchy  
na wańtuchy  w najcięższym gatunku.

Drelichy na wańtuchy i płótna
w najcięższym i naj lepszym gatunku za 
leca po u m i a r k o w a n y c h  cenach

Antoni Schmidt.
NB. Szano wn e  odemnie kupujące 

Pańs twa ,  dla k tórych obsta lowane dre- 
ii mnie złożone,  raczą jak najprę- 

takoweini  zadysponować .

MMrelichy na wańtuchy do 
wełny i płótno w najcięższym  
i najlepszym yałunku 58 do  60 fun
tów ważące,  odebra łem i polecam takowe ku
pującym odemnie  z tein nadmienieniem,  a by  
obslalunki  swoje wcześnie nadesłać mi raczyli,  
gdyż ciężkie towary  te ,  niezawodnie w krótkim 
czasie wy przedane  będą.  Ręczę za najnmiar-  
kowańsze  ceny i przedaję mianowicie lżejsze 
drel ichy w cenie nadzwyczaj  niskiej po 4 Tal.  
sztuka.

S. H antorowicz, rynek U.%.
omirnsm§ MMrelichy na wańtuchy i § f§ płótno poleca Handel  *
$ *7. A. Mjówinsohn |
§  Przy  rynku Nr. 84.

Amerykańską olbrzymią kukury dzę  ( Z e a )  i 
p rawdziwe  Peruańskie g n a n o  ma znów w za 
pasie T e o d o r  B a a r t h ,

Szewska  ulica Nr.  19.
P oznań ,  w Maju 1853.

Praw dziw ie Anyielski świe
ży  Portland Cement otrzymali  i p o 
lecają Baum erl łjr Rabsilber

w Poznaniu p rzy  wielkiej Garbarskiej  ul. 38.
W e  środę wieczorem koncert  na arfach u

J .  F  r  e u u d t.

Ears g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 9. M aja 1853.

P ożyczka  rzą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d ito  z ro k u  18 5 0 . .............
d i to  z ro k u  18 5 2 ................

Oblig i d łu g u  s k a rb o w eg o  . • .  ..............
d ito  p re m ió w  ha n d lu  m orsk iego  . , . 
d ito  M archii  E lek to ra lne j  i N o w e j . .
dito m ias ta  B er l ina  . ...............................

L i s ty  z as taw n e  Marchii  E lek t ,  i Nowej  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . .  .
d i to  P o m o r s k i e .......................*
d ito  W . X. P o z n a ń s k ie g o . .
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z l ą s k i e ............................
dito P r u s  Zachodnich  . . .  .

B i le ty  re n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y .........................................................
Akcie  kolei żelazne j S ta rog .  P o z n ań sk .
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